
Nr
Cena numeru tnk, 20. 
114. \ Środa 24 Maja i 922 r,

Na O. Śląsku fen. 50.
Rok XIII.

CfcNY OGŁOSZEŃ * N« i
•txonie w iersz m  i l i  m  c*
( r o w ?  mk.  9 0 — III
stronie nk- 7> n»%̂ V
cnk. 50 r  Nadsał& n^^k. 
125— Drobne ogłoszeni* 
po *»«. 20 xo w yraz. O głó 
sźenic pozaniiej*cow e o 
50 proc. tagre.niśc*ne 100 
proc. #i? ■" «?•

W oumerach iwiątecznyeh 
i niedzielnych ceny o 25 
proc. drożase.

d akcja  . adnrńniBtrsu je 
cmaśei się p<d 

Ńr. 5 oi Pilatud*
Księgo w SosńD« cu

Dąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 78
Dziennik polityczny, społeczny

Sędzin, Małachowskiego 9, Telefon
i literacki.
84.

* dbfsa dla listów i dopes? 
..ISKRĄ*1. Sosnowiec.

Preaameritft wynosił 
I odnoszeniom miesięcscis

Z pracaylką poczteWa 
nsk. 350 miesięcznic

Oddziały własno* W B.-$ 
dżinie, w Dąbrowie i w 
S t o p i f t n i ę e e h  na G.
31jj»ku

Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon 84.
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KROLOWA WĘGLA
1. T estam ent p. V am blitt. 2. T a co ma dużo czasu i pieniędzy. 3. Klub kawa 
lerów do wzięcia. 4. Panna na wydaniu. 5. Na poddaszu. 6. Szukajcie a znajdziecie.
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s o s n o w i e c

Kino „Oaza*
Dziś i dni  n astąp n e

Dla młodzieży dozwolone

Sum l i l t l i i tz lf
Vl-ta s e r |a

ostatnia najwspanialsza 
z cyklu

„T ajem iske Dżungli**
wielki 6-cio aerjowy film ameryk.

| B |  M 0 M O M M 9

•i** lasrasfe
CODZIENNIE!!!

CYRK
Od i4  go Meja 1*2.2 roku.

S F I N K S
Dla młodzieży dozwoli ne

T ylke 4  dni
Od 22 go do 25 go maja włącznie

I I Czaty a

Adama Mickiewicza w  obrazie wy." 
stępują najlepsi artyści w arszaw scy

Baczność. Od 26 go maja wielka sen 
eacja filmowa ..CYRK SIMONSA.

D Ą B R O W A .

Ki’io „ODEON"
Od 22 go do 25-go maja włącznie. 
V-ta serja wielkiego amerykańskiego 
6-cio serjowego filmu „Cyrk King"

W weii grtw
sensacyjny dram at w ó-eiu częściach 
w roli głównej sława Ameryki 

Eddie Polo.

BĘDZIN
Kino „Corso**

Od wtorku 23 do niedzieli 28 b, m
» *

. II1119111J
wielka epokowa tregedja rosyjsko-zy 

dowska w 7 miu częściach’
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k ł a d
Biur© T e th n k s u o  - H a n d lo w e  

ST. ^ALESZEWSK! i S-ka
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 4.

\<mrt
195-1-1

Już sią zaczyna...

Dr, L. ZALC 
w z n o w ił p rzy jęc ia

Cht roby chirurgiczne i kobiece. 
Przyjmuje od 4 — 6 ej p  p. 

SOSNOWIEC. D ekieita 6. tek f. 98

Or. LIIFTSPM1MER
Oh K.DV *feo-r.& i weneryczne. 

P«yjm . od 9— i 2 j 6—8. Panie 5—6 
Sosnowiec, M odrzejowsra 39 11 p

LEKARZE d e n t y ś c i

MARJA TE1CHNER
Lilia liktui i n n a
-OSNOW IEC, M odrzejowska Nr. 43
p ii piętro.
przyjmuje codziennie od 9 r. do 7 w.

S koro s ta ła  się rzeczą  p ew ­
ną, i e s sejm  suw erenny  obecny  
zostan ie  w reszcie  rozw iązany 
j że w czesną jesienią o d b ęd ą  
się  w ybory  do  now ego sejm u, 
w szystkie go rę tsze  stronn ictw a 
rozpoczęły  w ściek łą ag itse ję  
w śród  m as ciem nego jeszcze  
ludu, by  pozyskać d is siebie 
jaknajw ięcej stronników . §

A czkolw iek  sejm  d rug i nie 
b ędzie  już suw erennym , a człon 
feowie jego  będ ą  nie raw eee 
nam i, lecz z w j kły mi posłam i, 
te  jed n ak  m an d aty  irm szą m iec 
spec ja lną  jak ąś  p rzy n ę tę , skoro 
się o nie tak ie  larum  w szczyna.

K alum nje, o szczerstw a, wy 
g raźan ie  się, & w reszcie  bójki 
są na  porządku  dziennym . Js  
dn i drugich  chcą p rzelicy to ­
w ać obietnicam i, k tó ry ch  nig 
dy nikt nie spełni. R ozbijanie 
w ieców  i nosów  jes t n a  p arzą  
dku  dziennym . N ie siła idei, 
lecz sił* p ięści zaczyna s*an© 
w ić o pow odzeniu  partji.

U  nas, Bogu dzięki, d o tąd  
w szystko spokojnie i tylko ała 
be  odg łosy  ty eh w alk  docho 
d zą do  naszego zakątka. Być 
m oże, iż unikniem y n a w e t te ­
go w sty d u  i u trzym am y n am ię ­
tności na w odzy, w a lcząc spo 
kó jcie , jak  p rzysta ło  na ludzi

Sosnow iec, 24 m aja.

ku ltu ra lnych  A is  do tego  po 
trzeb a  dobrej w oli nie ty lko ze 
strony  p rzy w ó d có w  i agitato* 
rów  party jnych , lecz i ze s tto  
ny  ca łego  spo łeczeństw a.

N e dajm y się tum anić p ię  
knytni słów kam i śnie p o z w a ­
lajm y czern ić naw et naszych  
w rogów  N asze Z ag łęb ie  p o d  
w zględem  kultury  zaw sze przo  
do-r-ał® innym  -.środow iskom  
przem ysłow ym . Z a ró w n o  gór 
nik, j*k i rzem ieślnik w Z ag łę  
b iu  js s t do ty ła  uśw iadom iony  
narodow o  i politycznie, że na 
kaw ały  brać  g a  tru d n o  A le  
nie zapom inajm y, że  obok  nich  
znajduje się tłum , złożony z 
żyw iołów , p rzyby łych  nie da  
w no ze wsi, tłum  ciem ny, nie 
m ający żadnych  p rzekonań  po 
litycznych , k tóry  ła tw o  om am ić 
obietn icam i i ła tw e  p ch n ąć  n a  
w et do zbrodni,

T e a  tłum  świeży ośw iecać  i 
podnosić  N ależy budzić w nim  
nie m skie instynkty , lecz po 
czucie godności ludzkiej, T rze  
ba w tym  tłum ie zabić zw ierzę , 
zbudzić ezłow ieka

T o  jes t w łaśn ie  p ra c a  dla 
robotn ików  uśw iadom ionych, te  
je s t p raca  dla in teligentów , k tó ­
rzy, n ieste ty , zbyt m ało  czasu  
p ośw ięcają  dla d o b ra  ogólnego.

Dr. Rtarja Dzierżanowska
Dącrowa Gćrn. u! K-. Jadwigi 24. 

CHOROBY KOBiECE.
Ordynuje od 8—9 rsno i od 3—7 pp.
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A  jed n ak  trzeb a  się p rze- 
m ódz i trzeb a  i ś ć  w  ten  czsr 
ny  tłum , by. gdy nade jdz ie  
czas w yborów , glosy jego  nie 
p ad ły  n& krzykaczy, lecz n*

ludzi rozum nych i w yksz ta łco ­
nych , k tórzy  p o trs fią  s tan o w ić  
m ądre  i p o ży teczn e  p raw a.

N iech  p tzysały  sejm  nie bę- 
d«ie zb iorow isk iem  auw erenów , 
w y ch rap u iący ch  p o d czas  o b rad  
z  ch lebesn i aerem  w garści, 
lub m arzących  o zbogacen iu  
s ę  kosztem  państw a,

(r.).

8. Clniselli * s |
CODZIENNIE!!! 2

Wielli BiiiuiiTitiwj tmlei walki tó r a s ij  |
0  m istrzo stw ©  c a łe g o  Z a g łę b ia  i n a g r o d y .  |

Do turnieju zapisało sio już kilfcumsta zawodowych zapaśników.
D 2 I S I  W A L C Z Ą  T R Z Y  P A R Y !  D Z I S I  •
Przy stole sędziowskim zasiadywać będzie komisja sportowa posiadająca 0

wiedzę sportową z redakt, Wfe,. PRZYBYLSKIM na -żele   ̂ ^
Poza tym występy atrakcji cyrkowych z udziałem : Dyr A GiniaelU, Bur, (0
1 Bora, Reros. Borry Frifeo. Revelly, Braua, Henrieta, Corps de 8a'let i w i. §  

1  WE CZWARTEK DNlA Ib MAJA D W A  P R Z E D S T A W I E N I A  f>
o jedofókowym p? -gramie i W  A L K A  o godzinie 4 ej i c  6 ej m. 15. 

©^fkSzczegóły w programie. — Początek o 8.15. — Kasa czynna oc\ 12—2 i od

9  P o ż a r  t ł u m i  w z a r o d k u  9
|  . Aparat DELFIN |
i  =

Listy ze stolicy.
(K o resp o n d en c ja  w łasn e  ,,lsk ry“ ,)

S en sac ją  tygodnia polit;; czns- 
go  by ła  w iadom ość, że p s r la  
men? finlandzki odm ów ił rs ty  
fikacji po roźum ien ia  polsko- 
finlandzkiego. P rzy czy n y  dla 
w szystk ich  by ły  znane. R apa! 
skie tow arzystw o  akcyjne robi 
sw oje, N iem cy i bo lszew icy  
um iel. w m ów ić w fin landzką 
w iększość parlam en tarn ą , ż t  
sp rzym ierzen iec  Polaki nie m o ­
że czuć się bezp iecznym  i po  
zo staw ać  w zgodzie z tym i 
m ocarstw am i. Z  fak tu  teg o  
w inna nasza d yp lom acja  um ie 
ję tn ie  sko rzystać , by ośw ietlić 
pozorn ie  n iew inny  alians n ie­
m iecko bolszew icki, k ry jący  już 
w  założen iu  sssem  zam iary  
ag resy w n e  do Polski.

W  nocie w e rb a ln e j n asze  
m in isterjum  sp raw  zagran i z 
n y ch  p rzy p o m n ia ła  p o sło w i 
finlandzkiem u w W arszaw ie  
p rzysługę , k tó rą  P o laka o d d a ła  
F in landii w sp raw ie  K srslji, 
kom unikując jednocześn ie, i e  
o ile stosunek  Finland)’i do  P o l­
ski n ie  zm ieni się, to  P o lska  
p rzesian ie  ca łkow ic ie  mtetefco- 
w ać  się F in land ją . Z  o d p o w ie ­
dzi pana  posła  sądz ić  należy , 
że nałożone um ie ję tn ie  p rzez  
a iem ców  bielm o na oczy poli­
tyków  w iększości parlam eritar 
n s j w  H elsingfarsie — ry ch ła  
spadn ie .

W arszaw sk i św ia t d z ien n i­
karsk i baw i się burzą, k tó rą  
p rzeży w a w ew nętrzna  o rgani 
» c j a  dziennika „R zecz óspoli 
ta " . P odobno  n icporazum seaia  
p o w sta łe  w  łon ie  red ak c ji i 
adm in istracji teg o  organu, w y 
w o łf ły  tek  w ielką  w ojnę do 
m ow ą, że a rgum en ty  sło w n e  
s ta ły  się już m a inystarcza jące .

P , L. p o b .ł p. S. za co zoo 
w u zw olennicy  p S. w ym ię 
rzyli sp raw ied liw o ść  p. L  Je ­
dnym  słow em  ~ w alczono na 
cz te ry  fronty. R zesz  tym  dziw  
n ie jsza , źe pow o d em  w ojny  
dom ow ej w „R zeczypospo lite j"  
b y ł tem a t s ta le  om aw iany  na 
łam ac h  tego  dziennika, *ns»i*o 
wici® b rak  kontroli. O k aza ło  
się, że ła tw iej było  d o m sg  e 
się kontro li w  rządzie , o ez>m 
słusznie p issao  w ciągu d w u th  
la t w  „ R z e c z y p o s p o l i t e j " ,  ani 
żeli zap ro w ad z ić  b u ch a ite rję  
w e w łasnym  p ried s ięó io rs tw ie .

W arszaw a, 23 nasjs.

N astró j „R zeczypospo lite j"  
u d z ie li  się sejm ow i, k tó ry  z 
pow odu  w niesionej p rzez  rz ąd  
sp raw y  m onopolu  ty tun iow ego  
je s t już od  kilku dni w idow nią 
hom ery czn y ch  zap asó w . S iły  
m onopolistów  i an  ty m onopo li­
stów  p raw ie  rów ne, P rzed  roz 
poczęciem  karnpanji m o n o p o  
low ej z s ió w n o  ze strony  rz ą  
du, js.k i w ystraszonych  ty to  
n isrzy , b ad an o  g run tow nie  t e ­
ren  sejm ow y. K o n feren c je  z 
poszczególnym i posłam i edby- 
w eły  się  w e w szystk ich  sa lac h  
i u b ik ac jach  sejm ow ych, głów  
nym  jed n ak  ich m iejscem  b y ł 
bufet.

B arczysty  pose ł jednego  ze  
s tro n n ic tw  ludow ych, o św iad  
cza jący ch  się  za m o nopo lem , 
n astro jo n y  rzew nie po  obfitej 
libacji, s łuchał skom pl.kow anych  
w yw odów  p rzed staw ic ie la  f a ­
brycznej b ranży  ty toniow ej, a  
gdy ten , skończyw szy  długi 
w y k ład  p ew n y  sukcesu, ch cąc  
u trw a lić  w  o sta tn im  zdan iu  p o ­
g ląd  posła , zap y ta ł: „sa w ięc
te ra z  jes t p an  za m onopolem , 
czy p rzec iw  m onopolow i?" o- 
trzym ał w  lo t o d p o w ied ź  n a ­
w róconego  posła: sja ta m  za-
sze p o w iad am , że lepszy  b y ł 
m onopo l jak  K an to row icz albo  
B aczew sk i”. Z e r t  ża rtem  e le  
zabiegi za in te reso w an y ch  prze 
m ysłow ców  przybierały  i&totnia 
fo rm ę n iew łaśc iw ą i n ie  licu 
jącą  x p o w ag ą  sejmu,-

P s n  m in ister ake ibu  w ygło­
sił d ługie p rzem ów ien ie  w o- 
b ro n ie  m onopolu, g o rąco  okla* 
gkiwany p rzez  rnonopolisśó w. 
R ep likow ał ks. p o se ł A d a m sk i 
w śró d  bu rzy  p ro te s tó w  ze  s tro ­
ny lew icy i ok lasków  p raw icy . 
W ystąp ił on  jako zdecydow any  
i zasadn iczy  przeciw nik  m o n o ­
polu  ty tun iow ego , o p o w iad a jąc  
się p rzeciw ko  w nioskow i r z ą ­
dow em u

D o sk o n ałą  w  form ie i treśc i 
inow ę w ygłosił poseł G łąbsń 
efei, g run tow ny  znaw ca i b sd e c z  
teg o  tem atu . Jest rzeczą  c h a ­
rak te ry sty czn ą , że  jakkolw iek  
p o se ł G ląb iń sk i w ypow iedzia ł 
się rów nież  przeciw  w nioskow i 
rząd o w em u , jed n ak  uczynił to  
w y ch o d ząc  z innych  zgoła za  
ło żeń , an iżeli ks. A dam ski. 
O św iad cza jąc  się zasadm ezo,



za m onopolem  uznał go jednak  
ze w zględu na słabość naszej 
administracji, b ra k  danych cy­
frow ych w dotychczasow ej rzą»
dow ej g o spodarce  ty toniow ej 
i n ieprzygo tow anie  ap a rs tu  p ań  
s tw ow ego  p o d  w zg lędem  fa ­
chow ym  i f inansow ym  z® nie 
w ykonalny  w  ob ecn y m  m o 
mencie.

P o d czas  przem ów ienia  p. 
G łąbińskiego, p rezesa  związku 
ludow o n a ro d o w eg o  zsszed l 
w ielce charak te rys tyczny  i.icy 
dent. O d p ie ra jąc  n iew łaśc iw e 
częs to  zarzu ty , czynione przez 
p ra sę  i s tronn ictw a, o p o w ia d a ­
jące  się za m onopolem , p G łą  
biński w yraził  żal i zdziwienie, 
że  zw olennicy m onopolu  nie 
ehcą  zrozum ieć .zasadniczego i 
rzeczow ego s tsnow iska  sw ych 
przeciwników, w yw ołanego  je ­
dyn ie  najlepszą  w olą  i chęcią  
w ed łu g  w łasnego  zrozumienia 
służeniu  sp raw ie  publicznej i 
i d oszuku ją  się wyłącznie in ­
tencji  n a tu ry  bądź  m aterialnej, 
b ą d ź  osobistej, zarzuca jąc  tym  
sam ym  przeciw nikom  sw ym  
złą  wolę, S łuszna i spraw ie 
d liw a wymówka!

Lecz rów nież  słuszna był-s 
odpow iedź  posła  C hądzyńskie  
go, że  przecież m e to d y  tego 
rodzaju  p o s tęp o w an ia  w  w alce  
politycznej s tosu je  s tale  do 
sw y ch  przeciw ników  me. kto 
inny, jak re p rezen to w an e  przez 
po s ła  G łąbińskiego stronnictwo, 
B ędący  osobiście poza sferą p e  
wyższego  zarzutu  profesor Głą- 
biński pozostaw ić  musiał bez 
replik i uw agę  posła  C aądkyń  
skiego.

W yników  walki o m onopol 
t ru d n o  przewidzieć. W ta jem n i­
czeni dok ładn ie  w  nastro je  gej 
m o w ę  oczeku ją  jako rezulta tu  
n a rad  u trzym ania  etatu** q io t.j 
m onopo lu  na  terenie M at o poi 
ski i koncesjonow enego  handlu , 
ujednosta jn ionego s ta tu tow o na 
p ozos ta łym  obszarze  R zeczpo  
spoistej. W o b ec  trzech syste 
m ów, obow iązu jących  na  te re  
nach  b. Kongresówki, Po:-n«ń 
skiego i kresów  będzie  to  znacz 
nym  krokiem naprzód . D o p ie ­
ro poczynione paro le tn ie  do 
św iadczen ie  d a  p o d s ta w ę  do  
p rzy jęc ia  obow iązu jące j dla ca 
łeg o  p ań s tw a  ustaw y.

O sta tn i  frsgirient posiedzenia 
p ią tk o w eg o  był równie burz 
liwy jak  poprzedn i .  R o zw ażo ­
no  nagłość  w niosku  p issfow  
ców  z  p o w o d u  napaśc i  na  le a ­
d e ró w  tego stronnictwa, pod* 
czas odby tego  w tym  tygodniu  
zjazdu  w P oznaniu  O rd y n a r  
n e  napaści fizyczne n® przeci* 
w ników  politycznych nie p r z y ­
noszą  zaszczytu  grupom , s to ­
su jącym  p o d o b n ą  m e t o d ę .
I słusznie ludow cy  dom agają  
się stosowani® na przyszłość  
p rze z  w ładze  państw ow e n a ­
tychm ias tow ych  środków  re­
p resy jnych  przeciwko napa­
stników.

Z rozważania tej sprawy w y­
niknie jednak i dśa ptastow ców  
naaka, że dojdą do przeświad­
czenia poszanow ania starej za  
sad y :  nie czyń drugiemu, co
tob ie  nie m iło“.

W rzeszcz.

Powojenna statystyka 
żydowska.

WIEŚCI WAŻNE.
' Z  pism  i d sp e ss  w czorajszych).

—  D ep esze  doniosły* o węybuchu re ­
w olucji b o lszew ick ie j w  B ułgarji, o u- 
cieczce  cara  B orysa i t. p . W szystko  
to  o k aza ło  się kaczk ą, gd y ż  w  kilka 
godzin  pó źn ie j zap rzeczo n o  w szelk im  
po g ło sk o m  o rew olucji.

—  „N eues W ien er jo u rn a l"  o trzy ­
m ał te leg ram  z Paryża, iż w Gruzji 
w y b u ch ło  p o w stan ie . Z ac ię te  w alki 
to czą  się  o Batum . W ielu je s t zab i­
ty ch  i rannych.

P o se ł R zeczpospo lite j w  B rukseli, 
p. S obańsk i w ręczy ł k ró low ej E lżb ie ­
cie i n a s tęp c y  tro n u  belg ijsk iego , ks. 
L eo p o ld o w i, odznak i „krzyża w a lecz­
nych".

— Na G órny Ś ląsk  p rzybyli w tych 
dn iach  p-r. C alo n d er z H ag tn b ec k ie m , 
zas tęp cą  sw ym  do kom isji rozjem czej 
p o lsk o  n iem ieck ie j, d la  sp raw y  ro k o ­
w ań g ó rn o śfąskich.

—  Z b ó r ew angelick i krakow ski u- 
ch w alił p rzy łączen ie  się  do  konsysto- 
rza  augsb. w W arsz a w ę . Istn ieje  u za ­
sadniona  nadzieja , że i inne zbory  m a­
ło p o lsk ie  pó jd ą  jego śladem . Jestto  
p ięk n y  objaw  z ac ie ra ria  dzie ln icow ości 
w  Polsce .

—- Z e  L w ow a donoszą , że dnia 19 
b. m. w y d a rzy ła  się pod  K ijow em  k a ­
tas tro fa  k o le jow a. W ypadkow i u leg ł 
po c iąg  w ojskow y. 4 w agony  zosta ły  
z u p e łn ie  zn iszczone, a 37 żo łn ie rzy  p o ­
n iosło  śm ierć  na  m iejscu. Pow odem  
k a tastro fy  by ło  zerw anie  szyn ko lejo ­
w ych.

— 21 m aja p rzed  sądem  w ojskow ym  
w  B iałym stoku  od b ęd zie  się  rozp raw a  w 
try b ie  doraźnym  nad 6 b andy tam i ko­
m unistam i b ia ło rusk im i, k tó rzy  w sw o­
im czasie, sta rali się o w y w o łan ie  ru- 
chaw ki po w stań cze j na k re ra c h  b ia ło  
ruskich.

—  „G ołos R osii"  donosi, że po słem  
rosyjskim  w  B erlin ie  z o s ta ł  zam iano­
w any  p. K rasm . D o tychczasow y p o ­
se ł rosyjski w B erlin ie  ma pow rócić  
do M oskw y i o b jąć  k iero w n ic tw o  ko- 
m isarja tu  ludow ego  d la  sp raw  fin an so ­
w ych.

Aresztowanie rosjan 
w Bułgarji.

Sof ja. 23 m aja. A resz tow anego  p rzez 
w ład ze  bu łg arsk ie  szefa sz tab u  je n e ra ­
ła  W rangla, p u łkow nika  Sam ochw ało- 
w a, w ysłan o  do W arny; obaw iają  się 
tu, iż w ysłan y  b ę d z ie  do  R osji sow iec­
kiej.

O d b y w ają  się  da lsze  a resz to w an ia  o- 
ficerów  ro sy jsk ich  w  ró żn y ch  m iastach  
bu łg arsk ich . W ład ze  d o k o n a ły  rew izji 
w lokalu  rosyjskiej m isji w ojskow ej i 
w m ieszkan iu  a ttach e  w ojskow ego , je ­
n e ra ła  W iazm itinow a. A resz tow ano  
jen e ra ła  Popow a, p u łk ow ników  Paw len 
kę i L ubom irow a, k tó ry ch  n a ty ch m iast 
w ysłan o  p o d  e sk o rtą  do  K o n stan ty n o ­
po la. W ogóle w przec iągu  dw óch o- 
sta tn ieh  dni a resz tow ano  o k o ło  130 
w yższych  oficerów , z k tó ry ch  p rzesz ło  
40 już w ysłan o  do K onstan tynopo la  
W  tej liczb ie  znajdu je  się  także  szef 
sz tab u  jen . W rangla, jen, Szatiłow . D o­
w ódca  1-go ko rp u su  arm ji jen . W ran­
gla, jen . K u tiepow , znaj u je się  w So- 
fji p o d  aresz tem  dom ow ym  i m a być 
rów n ież  w ysiedlony.

D alsze  a resz tow an ia  i w y sied len ia  
w strzym ano  w sk u tek  in te rw encji ze 
strony  m isji zagran icznych , a także 
w ob ec  obaw y w ybuchu  rozruchów  śród 
form acji arm ji jen . W rangla, znajdu ją­
cych  się w  Bułgarji.

W  E urop ie  ży je  ob ecn ie  10,500.000 
żyd ó w —(czyli 2,3 p roc .) ogó łu  lu d n o ś­
ci. W e w łaśc iw ej R osji, t. j. b e z  U- 
k ra iny  i innych  now o p o w sta ły ch  p aństw  
kresow ych  p o z o sta ło  ich  ledw o 400.000.

N ajw iększą  liczbę  żydów  w E urop ie  
p o siad a  o becn ie  Polska, gdyż 3,300.000, 
czyli 1 1 p ro c  ca łe j ludności.

Po tym  następ u je  U kraina, gdzie jest 
żydów  2,100.000.

W R um unji z p ow odu  aneksji Bes- 
sarab ji, B ukow iny i S iedm iogrodu  ilość 
żydów  z 250,000 p rz ed  w ojną w zrosła  
na  800,000.

B iałoruś, liczy 750.000 żydów  
L itw a kow ieńska  300.000 
O k ro jona  A u strja  liczy 350.000 ży­

dów , z teg o  W ied eń  p o n ad  300,000. 
T ak  ted y  W ied eń  —po W arszaw ie  m a 
dziś n a jliczn ie jszą  gm inę żydow ską.

Po W iedniu  idzie  B udapeszt, k tó ry  
m a 212,000 żydów . R esz ta  o b ecnych  
W ęg ier liczy ok o ło  250,000 żydów .

C zech o sło w acja  m a 360,000 żydów . 
Z  m ocarstw  w ielk ie j e n ten ty , W ie lsa  
B rytanja liczy  280,000 żydó w. F rancja  
130,000, a W ło ch y  40.000.

Z  b a łk ań sk ich  p aństw  G recja  m a 
750,000 żydów , Jugosław ja  60,000, T u r­
cja eu ro p ejsk a  50,000, a B ułgarja  40,000.

Szw ecja, D tn ja , Beigja, m ają po  4,000 
żj-dów, S zw ajcarja  21.000, N orw egja i 
L uksem burg  do 1,000. Ilość żydów  w 
Azji w ynosi 780,000, z teg o  80,000 w 
P a les tyn ie .

Po Po lsce  i U krain ie  najw iększe 
cen trum  żydow sk ie  stan o w ią  S tany  
Z jed n o czo n e , w ykazu jące  1.600.000 ży­
dów .

P an  D ębski z panem  Brylem 
I K iernik z  W . W itosem .

Nasze sprawy.
G d y  w raz z  n iepod leg łośc ią  

Polski p o w s ta ła  amsja n ś ro d o  
wa, w szystkie serca  'zabiły ży­
wiej na  w idok nsazy  .h  szarych 
żołnierzy Ż o łn  e r z  s t a ł  sią u 
kochanym  dziecię* lam całego 
społeczeństw a. Przyszła 
na  z  bolszewikam i, uczucia  dla 
w ojska wzmogły się jesr.cze, 
liczne s tow arzyszen ia  między, 
innymi Kolo polek o toczyły 
opieką żołnierza • p rzychodzi 
ly m u nie *az z  ba rd zo  w yda t 
ną  pom ocą  w jego niedoli wo 
jennej.  O b e cn ie  jakoś te u t z u  
ci- o chłodły. P rzyp isać  to  na 
leży wielu okolicznościom, 
w śród  k tó ry ch ,  n iem ałą  rolę gra 
I. zw  s łom iany  cg  e.ń & często 
moda. P om im o jednak, że or 
ganizacja ca łe j now ej m achiny 
pań s tw o w ej zaczyna  wchodzić 
na  tory  norm alne , i wojsko 
w ość również norm alnie  się 
organizuje, w idzimy jednak  
liczne jeszcze braki. N;e po 
trzeb® już gospód żołnierskich, 
pu n k tó w  sanitarny eh, ciepłej 
odzieży e t c , natom iast corsz 
silniej o d czu w am y  konieczność 
faktu, hy ze  s łużby wojskowej 
wychodzili nśetylkó w yćw iczę 
ni żołnierze, zdolni do be ju  na 
k sżd e  zawołanie, ale  i oświe 
ceni obyw ate le  kraju Pod  cym 
w zględem  aą jeszcze wielkie 
braki w  wojsku i tu s to w arzy ­
szenie, op ieku jące  się do tych  
czas, że tak  powiemy, m aterja i 
ną  stroną powinny ©kazać * p o ­
m oc w ładzom  w ojskowym .

W porozum ien iu  z  nimi n a ­
leży dostarczać  książek, tw o ­
rzyć bibljoteki ruchom e, s p r o ­
w ad zać  podręcznik i d la  nauki 
ana lfabe tów  etc. N a to pole 
p racy  d la  wojaka zwróciło o 
becnie u w a g ę  K cło  polek , k tó ­
re  z konieczności nie m oże  się 
obecnie w y łączn ie  do  niej o* 
graniczać, m ając  do spełnienia, 
liczne zad an ia  p racy  p o k o jo ­
wej kulturalno - organizacyjnej 
(kluby kobiece, w arsz ta ty  p ra ­
cy kobiecej e t c ) nie zan iedba  
ł© te j  p racy  dla wojska. Pol-

M d  o  nffljonq.
28.

Czynności bankowe zresztą 
dość mu się podobały. Przyję­
tym więc został do biura przy­
jaciela swojego ojca, jednego z 
głównych finansistów Paryża, 
gdzie powierzono mu dział ra 
cbuukowcści i korespondencji.

Po upływie trzech miesięcy 
zajął jedno z głównych stano 
wisk w domu bankiera, który 
słów nie miał ns jego pochwały 

Nowa ta sytuacja, tak gada 
walająca z pozoru, miała tę złą 
stron?, Iż przy lekkomyślnym 
charakterze Gerarda, obznsjmia 
I t  go % pieniężnymi obrotem*. 
Żyjąc w owym kole, gdzie paki 
biletów bankowych i -stosy s ‘o 
ta  przerzucano od rana do no­
cy, Karol doznawać zaczynał po 
kns, dotąd sobie nieznanyfh 

Jedna, niepokonana m yśl go 
feg«rnęł8: zdobyć pieniądze, wie­
je pieniędzy, aby za ich porno

eą zaspaksjać wszystkie swe 
żądze, kruszyć wszelkie zapory 
i urzeczywistniać najbujniejsze 
fantazje.

— Bogactwo...' owo bajeczne, 
niewyczerpane bogactwo — po­
wtarzał, oto cei życia człowieka.

Podczas, gdy owo gorączko 
we pragnienie majątku demora­
lizowało go coraz bardziej, nie 
przestawał halsć po nocach, u- 
ganiać się za latwemi miłostka 
mi i uczestniczyć w orgjach, po 
ciągany ku nim przez towarzy­
szów najniższego rodzaju z ja­
kimi wszedł w stosunki.

Rzecz naturalna, iż obok tego 
grać w karty nie przestawał, 
mimo, iż co noc przegrywał 

W podobnych warunkach pen­
sja, jaką pobierał u bankiera, 
wraz z zapomogą cjcowsaą, by 
ly kroplą w morzu 

Co począć w takim położeniu? 
Nie zadziwi to nikogo, iż czło­

wiek. będący na drodze podo­
bnego zepsucia, kraść zaczął.

__ Wezwany do pracy przy ban- 
kierze, celem zastąpienia cieo

becnego chwilowo sekretarza, 
przywłaszczył sobie z kasy pa 
ezkę biletów bankowych, a dla 
ukrycia tej kradzieży sfałszował 
rachunek w kstodie kasowej, 
co go taż zgubiło. Niedokładność 
ta wprędce spostrzeds się dała 
Sprawcą kradzieży nie mógł 
być kto inny, jak sprawca sfał­
szowania i odwrotnie

Bankier, który go bardzo po­
lubił i obdarzał najzupełniej­
szym zauf niem, na tę wiado 
mość osłupiał przerażony.

Co począć?
Od lat dwudziestu był szeze 

rym przyjacielem Pawła Ge 
rard, otaczając go, j&k zresztą 
wszyscy, uwielbieniem i powa 
źsniem Jak więc obrzucić hań­
bą to nazwisko, dotąd tak czy­
ste, wskazując sled siej a w dzie­
cku, które on tak ukochał, w 
którym swe wsselkie nadzieje 
położył? Z drugiej strony wy­
stępek, spełniony przez młode 
go łotra, nie mógł ujść bezkarnie.

Po długim rozmyślaniu, ban­
kier udał się do Pawła Gerard

Sosnowiec, 24 maja.

ski biały krzyż w  W arszaw ie  w 
porozum ieniu  z w ładzam i woj* 
sir o wy mi ujął tę  ro b o tę  w pew­
n e  określone r&my i odw ołu je  
się da  pom ocy spo łeczeństw a, 
k tó ra  tak  be jne  było jeszcze 
roi; tem u  pod tym  względem . 
G f  <*r y, sk ład an e  na ten  cel, 
me eą bynajmniej mniej w ażne 
s wartościowe, “niż w swoim 
o  asie p rzesy łane  n a  front „cie 
ple rękawiczki* i „paczki n a  
gw iazdkę"

P am ięta jm y, że os ta teczne  
zw ycięstwo, to  zw ycięstw o  du  
cha, a ciuch ten  po trzebu je  
również p o k a rm u  i op eki, jak 
ciało

Kalendarzyk,

środa

Dziś Joanny 

Jutro W nk-b P a ń  akie

We.-.fa. słońca 4 ; 56 
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W
Pan  W itos, Bryl i K iernik 
D la  partji sw ej w zm acnian ia  
Na w to rek  z jazd  ludow ców  
Z w o ła li d o  Poznania .

Ż e  c h ło p  nie lubi pom py 
! sa lonow ych  parad , 
ZLoolagiczny ogród 
M iał służyć  im do  narad.

Pociągu n iem a Poznań  
Do in try g  i m anow ców . 
W ięc dz ie ln i p o znan iacy  
R ozbili z jazd  ludow ców .

N ieszczęsnych  w itosików  
P rzy ję to  okrzykam i: 
„W raća jc ie  do Dojlidy!" 
1 „p recz  ze złodziejami*!"

A  c h cć  się  skryli w knajp ie  
Co się  „ T u n e le m " zowie.
To, g dyby  nie po lic ja . 
D o sta liby  po  g łow ie.

W rócili w ięc c(o dom ów  
Z  spuszczonym  sm ętn ie  nosem :

i z największą ostrożnością o 
znsjmił ma o występku, speł 
nioaym przez syna 

Cios bjł straszny,. pomimo 
środków ostrożności, przedsię­
wziętych ze strony bankiera. 
Profesor padł, rażony apopleksją.

Karol za przybyciem do do 
mu znalazł oj©a umierającego.

Walentyna w chwili spełnie­
nia samobójstwa obrzuciła prze­
kleństwem nędznika, który ją 
uwiód! i zdradził Ow nędznik, 
uderzony ciosem pr?ez własne 
go potomka, skutkiem jego ha­
niebnego czynu, rzucił wz-ijeia 
na iego przekleństwo. Umarł 
ze złorzeczeniem na ustach dla 
syna Walentyny.

Wobec trupa owego e^łowie 
ba, który bądź co bądź dia mło­
dego łotra okazał się dobrym 
i kochającym, Karol nie u zuł 
żadnych wyrzutów sumienia 

— Jestem wolnym! — pomy­
ślał — nitst odtąd nie ma pra 
wa do sprawdzania i śledzenia 
myth czynów.

Testamentem, dawniej sporzą

Z afery  te j nauka 
Na p rzy sz ło ść  się4 w yłan ia ,
Z e  k to  m a b ru d n e  ręce,
Nie d o jd zie  d j  Poznania,

N E M O.

Nowy kolega.
Sosnowiec, 24 maja.

Wkrótce zapewne pow­
stanie w Zagłębiu nowe 
pismo p. n. „Kurjer Za­
chodni", z  kapitałem 50 mi- 
Ijonów mk. polskich (5tys. 
akcji po 10 tys. mk.).

Odezwę, rozsyłaną do 
poszczególnych osób i in­
stytucji, uzasadniającą po­
trzebę nowego pisma, pod­
pisali pp.: inż. Przedpełski, 
Jerzy Wolf i dyrektor Ray­
ski.

Zapisy na akcje, jaksły. 
szeliśmy, idą raźno i zało­
życiele mają nadzieję, że 
nowy dziennik ukaże się 
już 1 lipca r. b.

Jaki będzie kierunek no­
wego organu, z odezwy po- 
mienionej wywnioskować 
nie można. Ponieważ z 
nowopowstającym pismem 
zbyt często 2 łączona jest 
nazwa „Iskry”, przeto za­
znaczamy i oodkreślamy z 
całą s t a n o w c z o ś c i ą ,  ze 
„Iskra” nic wspólnego z 
„Kurjerem Zachodnim” nie 
ma i że pogłoski o sprze­
daży „Iskry” nowopowsta­
jącemu towarzystwu akcyj­
nemu p. n. „Kurjer Za­
chodni” są bezpodstawne.

„Iskra” nie tylko nie bę­
dzie zlikwidowaną lub sprze­
daną, lecz przeciwnie*, w 
czasie najbliższym będzie 
powiększona, a o ile star­
czą n a m  środki, ukazywać 
się zacznie 2 razy dziennie.

Nie lekceważąc bynaj­
mniej konkurencji, którą 
wytworzy nam nowopow­
stający dziennik, postara­
my się pismo nasze pod­
nieść tak, by nadal zajmo­
wało w prasie prowincjo­
nalnej obecne stanowisko.

Nowemu koledze życzy­
my, by na swej drodze ży­
cia po różach tylko stąpał, 
co pozwoli mu spełnić część 
choćby obietnic, tak hojnie 
rzucanych społeczeństwu w 
odezwie założycieli.

dzenym, profesor przekazywał 
mu wszystko,* co posiadał, io 
je&t pięćdziesiąt tysięcy franków 

Po owej kradzieży, sp łnionej 
u bankiera, mimo, iż Ksrd był 
pewnym, że tenża o niej nie 
rozgłosi, postanowił Pary z cpu 

^śeic, przynajmniej czasowo.
Wyjechał do Anglji, gdzie pro* 

wadził życie hulaszcze
Pieniędzy mu nie brakowało, 

dostarczał ich sobie różnymi 
sposobami, wszedłszy w stosen 
ki z ludźmi najniższych warstw 
społecznych.

Pięćdziesiąt tysięcy franków, 
odziedziczonych po profesorze, 
wystarczyły na kilka miesięcy 
zaledwie; pa upływie tego cza­
su zasoby się wyczerpały 

Jak odtąd żyć i s c?ejo? 
Ksrol zaestął natenczas szu­

kać środków w nauce. Począł 
udzielać lekcji jtz;* ków, a wie­
czorami roztrweniał w tawer­
nach to, co w- ciągu całego dniu 
zarobił.

C. <L o*



Ze s to w , kupców  p ol­
skich. W yniki w yborów , do 
konanych n a  zab ran iu  o rgan i 
*acyjnym odd zia łu  sosnow iec  
kiego 'stow , k u p có w  polskich 
w •Wfirsz&wie, są n as tęp u jące : 

Da za rząd u  w es?li p p  : R s- 
„9ki, W olf, Janson, M oneior, 
Przedpełski, Marcsszewaki, S a l­
ski. W olski, K uchaisk i, Jagieł 
łowicz, R c ttm an  i W iśn iew sk i 
j jtko  zastępcy : M isióraki Jan, 
pilipczyński. Ż u raw sk i, Bonk, 
Sakowicz i. K ępiński

Komisję rew izyjną stanow ią 
p p : S .eow adzk i, R udaw ski,
Woźniak, M onsioraki, B. Mi- 
giórafei i M aleszę wski.

Z aznaczyć należy, iż w  D ą ­
browie is tn ie je  sam odzielny o d ­
dział, k tó ry  nc rsz ie  nie zlał
sję jeszcze z now o o tw orzonym  
odchisłem w  S osnow cu.

Cesuy z a  p r ą d  e l e k t r y c z ­
ny ł podw yższone prze?: kom i 
sję( jak n am  donosi nasz k o re ­
spondent w arszaw ski, n ie b ęd ą  
przez w ładze w yższe z s tw  er 
dzone. E lek trow nia sosno  w ie 
cka powet&ła z kap ita łem  4 
miliony rb  . k tó ry  p rzeszaco ­
wano ns 8.640 tys m k, i od  
takiej sum y zap łacono  daninę. 
Tym czasem  kom isja roz jem cza 
sam owolnie ó c e n iłs  e lek tro w ­
nię na 400 m ilionów  mk. i od  
tej sum y w liczy ła do kosztów  
dyw idendę w w ysokości !0 
proc Na te j  zsss*izie w łsśn ie  
zwyżka ceny  p rąd u  nie m oże 
być uw zględnione.

M inisierjum  pracy i o- 
pieki sp o łe cz n e j w v as?g ao  
wało m agistratow i m. D ąbro  
wy G órniczej subw encję, w wy­
sokości 300 000 m kp. n,® zakup  
odzieży, obu% ia i bielizny, k to  
re to rzec zy  b ęd ą  w ydaw ane 
potrzebującym  zdem obilizowe, 
nym, u d ający m  się «io_ p ra cy , 
za p o śred n ic tw em  u rzęd u  p o ­
średnictw a p racy , a  z» re je s tr  o 
wsnych w zw iązku b y ły ch  w oj­
skowych w  D ąbrow ie G órni 
crej. N ad to  minifeterjum p rzy  
znało zw iązkow i b  wajskpv. ych  
w D ąbrow ie G ó rn icze  i s u tw e n  
cję w w ysokości 200 000 m kp 
do w yliczenia się, na p ra w a  
dzenie schronisk*  d la b w o j­
skowych i ni J P iłsudsk iego .

Iitform scja zam ieszczona w  
nr. 11! „Iskry" n c jest sc isła , 
gdyż nie je s t ta  subw encja a a  
zakupno o dzieży  dl*  członków , 
jeno na  p o lep szen ie  u n ą d z e ń  
w schronisku.

z o s t a l i  aresztow ani B sgdan  
U racz  i S tanisław  B rzoafkiew icz 
O sad zo n o  ich w w ięzieniu w 
Będzinie. D alsze dochodzen ie  
w toku.

W sp raw ie  notatk i naszej
p. t „D zielny policjan t", z a ­
m ieszczonej w  niedzielnym  nu 
m erze  „iskry", o trzym ujem y 
w yjaśnienie ż kom endy pow ia 
tow ej p p. w Będzinie, iż 
przodow nik, k tó ry  p rzy trzy m ał 
dw ukro tn ie  przem ytników  s re ­
b ra  nazyw a się Józe t B roda.

Z a m a c h  s a m o b ó j c z y .  Z a ­
m ieszkała  przy  ul. S tacyjnej 6 
w D ąbrow ie, !9 le tn ia  Józefa
Kom iatow tsks, chcąc, pozbaw ić 
się życia, v» y p iła  w iększą ilość
esencji octow ej.

Z am a ch  w p o rę  sp o s trze żo ­
no i deeperatkę. u ra tow ano , po­
czym  przew ieziono  ją  do ' szp i­
ta la  a w. A nny.

P .zy czy n a  rozpacz liw ego  kro 
kii d o tąd  n iew yjaśniona.

N a b ic i©  p l a c u  M agistrat 
dąbrow ski n sb y l przy ul. Fa 
brycznej 26 p lac  od M L an g e­
rów ej, za 4 mil jony m k n a  k tó ­
rym, m a być  w zniesiony oudjr 
nek  d la  tym czasow ego  pom ie 
szczenią państw ow ego  g im n a­
zjum  m ęskiego.

Z rsa le s io rs©  zw łok i. N a
Z ielonej pod D ąb ro w ą znale­
ziono w  w odzie zw łoki 23 le 
tnie go M ieczysław a K asprzyka, 
sy n a  A lek san d ra , k tó ry  w u b ie ­
gły p ią tek  w y szed ł s  dom u i 
w ięcej m e w rócił.

Czy K asvrzyk , k tóry  n k d a w  
no w rócił t wojsk®., p ad ł ofta 
rą  w łasne j n ieostrożność ,, czy 
też sam  p o z b a w i się życia, 
d o ty ch czas m e w yjaśn iono .

W y p a d e k ,  Ś lusarz Julian
KtsktnbWa w Strzensies gyc-ach 
p rzy  p racy  o p a r z y ł  p raw e _ 
eko.

J a k  c h l o p i - p a s k a r a e  p ł a ­
c ą  d a n i n ą ?  P rzed  kilku dni* 
mi w gm inie K alinie Wiel&iej, 
wójt p rzy stąp ił do  ściągan ia 
daniny w e wsi N ieszków .

Chłopi się zbun tow ali i ani 
jeden nie ch c ia ł dan iny  zapła* 
cić. N a sp o tk an ie  w ójta  i p o ­
licji w ystąp ili z w idłam i, kłom 
crim i z czym  kto miał, Poli­
cja, w id ząc  g roźną  po»Ł*wę 
tłumu w liczbie z g ó ią  czter 
dziestu osób, a nie chcąc  do 
prow adzić do roz lew u  krwi, 
wraz z w ó jtem  o d stąp iła  od 
ściągania daniny.

P rzyw ódców , podb u rza jący ch  
do n iep łacen ie  ds.niny w  liczbie 
i 1 osób p ociągn ię to  do o d p o ­
w iedzialności sądow ej Są to 
M arjanns Surm a, F ranciszek  
Cygan, P aw e ł P arch la . A ndrzej 
Szafirski. A n n a  Szs.fi ska, Ja 
dw iga W id łak , F ran c isrk a  P ra  
żuch, Józef W idłak , W .k ta rja  
Prażuch, Jadw iga K isiel » Sa 
lam ea K isiel

T ak  to  nasi w zbogaceni n a  
pasku km iotkow ie trak tu ją  sp ra 
Wy kraju  i państw * .

A m a to r  kur. Zamieszkały 
w B ędzinie M arjsn  Sobczyński 
za trzym any  z e s ta l za  u s iło w a­
n ie k radzieży  kur.

W d z i ę c s a o ś C  s a  n o c l e g .  
B ronisław  W ©j-iasik w Czeta 
dzi p rz e ją ł p a  not lag  podróż 
neg»  S te fan a  Szysnczysa. Po 
w yjściu  podróżnego  w czas r a ­
no, gościnny g o sp o d arz  z*a 
w a żc ł k radzież b iżu te rj’, w a r-  
ści 100 tys, m k.

w  D ąbrow ie przy ul. K rólow ej 
Jadw igi nr, !2 Jo 3 |L l J81!

D nia  21 bas. o~g. 3 rano  z s  
n ielegalna przejście  granicy  po 
ciągn ięto  do  o d p o w ied z ia ln o śc i 
F ranciszka S tolarz*, P aw ła  Fo­
le, Jane B edzk iega. Mstrję Bu 
gajczyk, Wiktor® B arona, F ran ­
ciszka Sojkę, M artę  S to larz , 
M a;tę  B ielecką, M onikę Folda 
i A lb in ę  Sojkę, w szystk ich  z 
G  Śląska.

rs s sE n

M o r d e r s t w o .  W  n o cy  z
soboty n a  n iedzie lę  o godz. 1 
Po pó łnocy , n a  d ro d ze  parn ię  
dzy Z agórzem  a D ąbrow ą zo 
• ta ł zab ity  w ystrzałem  z rew o l­
weru dozorca  kopaln i M arti 
toer 48 le tn i A nton i Porębski. 
N ieboszczyk zosta ł tra fiony  w 
lewy bok K u ls  p rzeszy ła ser 
ce, w obec czego P o ręb sk i 
tsk ró tce żyć p rzesta ł Z ab ó j 
•tw o  dokonane zo sta ło  n s  tle  
zem sty osobistej, jak o  p o d e j­
rzani o dokonanie m o rd erstw a

Z teatru.
(K o m u n iK al leatraS ity).

Ja k  b y ło  d o  p rz e w id z e n ia , te a tr  w 
K a to w icac h  n a  „ O b ro n ią  C z ę sto c h o w y "  
b y ł p rz e p e łn ia n y .

„ O b ro n a  C z ę sto c h o w y "  w  S o sn o w cu  
g ra n a  b ę d z ie  p o  raz  p ie rw sz y  w  n a d  
ch o d ząc y  p ią te k .

„ O b ro n a  C z ę s to c h o w y "  w  D ą b ro w ie  
w y s ta w io n a  b ę d z ie  w  n a d c h o d z ą c y  p o ­
n ie d z ia łe k  w  te a tr z e  „ K o m e ta ’ .

Z CYRKU.
Dziś w cyrku  A  C inisellego 

rozpoczynają  zapasy  m iędzy  
narodozse o m istrzostw o Z a  
g łęb ia  i n s  g rody pieniężne:

Do tu rn ie ju  zapaśn iczego  z® 
pisali się d o ty c h c z a s : P o p ław ­
ski, ch am p io n  Polski, K w apiń  
eki, cham pion  W arszaw y , R s n  
dolf , ko los n iem iecki (-waga 136 
kilo), T y lko  (K raków ), K olo  
saw , cham pion  św iata  (R osja), 
S chulc, cham pion  ło tew sk i (lek­
kiej w agi), znany  cham pion  ży 
dow ski, W iidm an , D z s ie r t (gór 
noślązak) S*»m 1s , a tle ta  i s i ­
łacz , k tó rego  'popisy podziw ia 
Ijśmy w cyrku i k tó rem u m e 
zaszkodziło  p rze jechan ie  go 
p rzez  sam ochód  i L  a  n  $ i  e  r, 
cham pion  Sjosnowca.

Ostatnie wiadomości.

S  s ą d u  ©Icrągowego, Sąd
©kręgowy w  S osnow cu ro z p a ‘ 
try w a ł n ea tę^ u jącó  spraw y:

1) Izydora  G łębą, S tan isław a 
G odyn* i W ładysław a H etm ań* 
czyka, o skarżonych  o ciężkie 
pobicie W łsds-T aw a H e tm ań  
czyka, za  co k ażd eg o  z o s k a r­
żonych  są d -u k a ra ł 3 miee. w ię 
zienietu.

•2) D aw ida Szm uie L ustigera, 
oskarżonego o podrob ien ie  p o d ­
pisu  nm, podeniu, za co zosta ł 
pociągn ięty  do odpow iedzia lno­
ści sadow ej, lecz sąd  w iny  o 
skarżonego nic d o p a trzy ł się, 
w obec czego sp raw ę um orzył.

3) F ranciszka M usialska, o- 
skarżonego  o  p rzyw łaszczen ie 
różnych  p rzedm io tów  m etalo  
w ych. Są-i z uw agi, i e  sp raw a 
p o d leg a  am nestji k a rę  -©aksr- 
źonem u  dar©?- *ł.

4) F ranciszka i K aroliny 
N iedźw iedziach , oskarżonych o 
k radeieźe a rtyku łów  spożyw­
czych  n a  szkodę różnych osób.
P on iew aż sp raw *  p od lega  a inne
stji sąd  karę  darow ał

Kronika policyjna. Z a
zryw anie  pokryci* z siedzeń  w 
w agonach  osobow ych  n a  stacji 
w  Sosnow cu pociągnięto  do 
odpow iedzia lności A nton iego  
M esjasza i W ład y sław a  Jasi 
kow skiego, zans. zam . w  Po 
goni p rzy  ul R udnej n r  11. 
S p raw ę sk ierow ano  do  sąd u  
poko ju  w Sosnow cu.

D nia 20 b m  o godz. 4 po 
poł. za  n ieostrożną jazd ę  au tem  
eiężs.row em , skutkiem  czego 
zosta ło  złam ane drzew ko i u- 
szkodzony r  a rk an  przy  ulicy 
D ietłow skiej, sp isano pro tokuł 
na szofera E m ila Boronę, zam .

Olelda urzędowa.
W arszaw a  23 m aja .
(P rzez te lef )

Dziś n* g iełdzie w »rsza« 
ekiaj w aluty  o b ce  notow auo:

M iljonów ka —- 1625
D olary — 4! 10 
Franki -  375 
Funty s te r l in g !  -  18.300 
M arki s iem . *— 13 50 
K orony austrjackś* — 42 50 

czeskie — 75.

S a  n iew ła śc iw e  p o są d z e n ie  te le  
g ra fis ty

p, Stefana M arszałka
ja k o  sa ty s fa k c ję  sk ła d a m  n a  b ie d n e  
d z iec i w  re d a k c ji  m k , 2000

W. B.

12-2 d r . m e d y c y n y

KicitM m
C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i a k u sz e r ja  

p rz y jm u je  d o  11 ra n o  i o d  4-7 p p . 

S O S N O W IE C , u l. D e k ie r ta  N r. 20.

1)0

Z A R Z Ą D  8 - K L A S G W E G O  G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E G O
W. REPL1ŃSK1EJ w Będzinie

zaw iadam ia za in teresow anych , £e egzam iny  w stępne ro z ­
poczną się w dniu  1 czerw ca o godzinie 3 po południu. 
Zgłoszenia przy jm uje kaneełarja  tak że  i p? po łudn ia 5 - 7  

w poniedziałki, środy  i p iątki.
D o p o d a n ia  d o łą c z y ć  n a le ż y  m e try k ę  i św ia d e c tw o  sz c z e p ie n ia  o sp y  

Z a rz ą d  G im n a z ju m  z a w ia d a m ia , źe  w p rz y sz ły m  ro k u  
sz k o ln y m  c z y n n e  b ę d ą  ta k ż e  k l ą a y  w s t ę p n e  6 — 3

“(UGIIPĤ SSSSS

BS

SEiSHHd

S -K L ^SQ V ś»E  G IM N A Z JU M  Ż E Ń S K IE
w  S o sn o w cu ,  

u l .  K o w a l i k a  6 .L T1KE1MEJ
Z spisy  k an d y d a tek  a a  rok  s tk o lo y  192 2 |23 prsyjffluj-h 
k an  e iarja  od godziny 9 aj r*nn do 1-ej w aoludnie 
E gzam iny  ro z p o c z n ą  s i ę  2 9  m a ja ,  o  g 10 ra n o .

P odania o przyjęcie w y d a je  team-ei rjn  gunagjum ,
S  Do podania dołączać na! ż y  m eirykę ttrodzeata  i ś* ia - 
J  deetw o pow tórn ie  szcas-- pionej -osay

W

Im%
JL

l i i i  lilia Sini
tylko m arek polskich m

W ysyłam y w prost % fab ryk ! p iękną dam ską le ta ią  całą  
su k n ię  try k o t, nadzw yczaj p rak ty czn ą , na dającą  się  c a  każdą  
F gurę  w  kolorach: bordo, czerw ony , f es, liia, niebieski, różow y, 
szary , czarny , bronzow y. żó-.ty* i t d — najm odniejszy  fason , 
p iękn ie  p rzy b ran a  ~~ t y l k o  s a  4 . 5 0 0  M k p ’.

P rze sy łk a  300 Mkp. P r* y  zam ów ienia 3 suk ien  i w ięcej 
p rzesy łk a  na  nasz rach u n ek . W y syłamy za raz  pocztą po o trz y ­
m aniu  należności lub  za pobraniem  (płaci się przy odbiorze).

P r o s i m y  a d r e s o w a ć :

I. ŁUBKA -  Łódź 8. 3_2
1  NDV¥OSC1Ii - M  1
biBiissgasasiaaBeEBsaiasiEiBSEsaassEEiB1 0  

m

— Rzym . P ap ież  - rzy ją ł n a  
audjencji arcy b isk u p a  lw o w sk ie ­
go B Jeżew sk iego .
. —^P ary ź . W  śro d ę  odbę. 

d zie  eię w P ary żu  pierw sze p o ­
siedzenie k o m ite tu  pożyczko  
w ego, obejm ujące, postanow ię  
n ia n a  zasad zie  k tórych  m o że  
być w ydana pożyczka rep ara - 
cyju* di* N iem iec.

1) Urt&lenis gw arancji' n a  
p o zy czk ę  bez uszczerbku d is  
in te re só w  reparftcy jnysh ,

2) U sta len ie  sposobów  ty ch  
gw arancji i kon tro li n ad  nimi 
©raz u s ta len ia  w zajem nych  sto  
sunków  m iędzy  rząd em  R zeszy  
i jego  w ierzycielam i * kom isją 
repar& cyjną.

I P rz e z  te le fo n  z W ersK aw y)

W erszaw a. H r. A do lf Bnlń 
aki, k tó rem u  p rezy d en t _ m in i­
strów  p ro p o n o w ał ob jęc ie  teki 
m in ro ln ictw a, p rzy ją ł ten  
m an d a t i obejm uje  obow iązki 
z dn. 1 czerw ca.

0
00
00
0

00000010  E9S0S0IB00QS 0
W iosenne m odele n a  rok  i 922 o ia s  pasy zdrowia: |  
pooperacyjne, na ślep ą  k iszkę, przeciw -’ n ip iu row e, 

jak  rów nież b iusty  nadeszły  z  P aryża 
PRACOWNIA G©SETÓW

St. Chofzelskiej
o—10 w  S©sn@weu, P iłsu d sk ieg o  14.

0 0 0 0 0 0 0 0 S 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 M 0 0 0 0 0 0 g l0 0 0 0 0 ^ ^ 0 0 0 0 0 iQ 0 0 0 B 0 0 0
1 WĘT NOWOSClI! f!
0 0 0 0 0 0 0 0 B 0 0 0 0 0 0 0 0 0

WIELKA WYPRZEDAŻ
kapeluszy damskich z firm w arszawskich i wiedeńskich.

K orzysta’cie % okazji

H. Kisnę r l Mm i !l. MiUi 1.27,
(w  p sd w ó fg y ),

p o d a je  s ię  r ó w n ie ż  d o  w ia d o m o ś c i S z . K li je n te l j i ,  ź e  p o s ia d a m  w ie lk i w y b ó r  
k a p e lu s z y  d a m s k ic h  o ra z  i w sz e lk ie  g a rn iro w a n ie  d o  ty c h ż e

5 0  p ro c  tan iej n iś  gd zie in d ziej,
a  ta k ż e  p rz y jm u je  s ię  p rz e fa so n o w a n ia  w s z e lk ic h  
r o b ó t  w c h o d z ą c y c h  w  z a k re s  k a p e lu s z n ic tw a .

B A C Z N O Ś Ć  ! U w a ż a jc ie  n a  d o k ła d n y  a d re s  B A C Z N O Ś Ć  I

PIERW SZA

Dąbrowska Fabryka
v /y ro b o w  z  m a rm u ru  
k a m ie n ia  i c e m e n tu

oraz

Pracow nia  
A rtyst.-R zeźb iarsk a1

6 t

I I

w Dąbrowie Bórtiiozel Ji 
na Redsiile.

W Y K O N Y W A :

M m m  nM w tM  
Fshryko Helis
Tłuszcz
Mlecbótf - OwortE

poleca
p o k o s t
czysto lniany

po cenaeli przystępnych.
164 - 2-2

P o r tr e ty ,  f ig u ry  r e l ig i jn e ,  f ig u ry  a l e ­
g o ry c z n e  z  k a m ie n ia , m a rm u ru  i g ip su . 
P o m n ik i  i g ro b y . G ro b y  m u ro w a n e .

T o c z a k i d o  o s t r z e n ia  n a rz ę d z i .  
Ś c ie rn ic e  d o  s z l ifo w a n ia  n a  su c h o .

Roboty kościelne:
O łta r z e ,  a m b o n y , c h r z c ie ln ic e , k ro -  
p ie ln ic e , p o m n i k i  śc ie n n e  i t . p .

Roboty m eblow e :
B la ty  b i la rd o w e . S to lik i. U m y w a ln ie .

Tablice  do celów  elek trycznych . 
W s z e l k i e  r o b o t y  b u d o w l a n e  

w chodzące w  z ak res  kami en ia rsk i.
R o b o ty  z  c e m e n tu :

Schody m ozaikow e, schody betonowe, 
p ły ty  tro tu s ro w e , ru ry  i posadzki. 

R o b o ty  b r u k a r s k ie  i k a n a l iz a c y jn e ,  
i w sze lk ie  roboty budow lane w cho­
dzące w  z a k r e s  b e t o n o w y .

r. Marceli Basen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 
C !» o  r © te y

I w © sie ry c a* i© . 
P re p a ra ty  606 i 914.

B danie krwi. 
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł.

L e k a rz  D e n ty s ta

M a r ja  B i t n y - S z l a c h t a
le c z e n ie ,p lo m b o w a n ie , z ę b y  sz tu c z n e  

p rz y jm u je  o d  2  d o  7 p o  p o ł .  
S o sn o w ie c , M a ła c h o w sk ie g o  16.

C Uy n r f i A



Sprawozdanie.
, . , Towarzystwa Czerwonego Krzyża na Saturnie urządził zbiórkę na repatriantów,
fetore) rezultaty przedstawiają się  następująco:

p
L ista  Nr.

O fia ra  D om u L udow ego
•• < >• .. (Z ysk  ze  sp rzed , obrazu)

Franc iszka  B rylińskiego
1. (B iuro G łó w n e  T ow , Saturn)

2. (B iuro K opaln iane  T ow . Saturn)
.. 3. (S zko ła  K o paln iana  T ow . Saturn)
„ 4. (n iezw róeona)
.. 5. (P o le  HI B.)
„ 6. (P o le  II A .)

7. (P o le  IV A .)
„ 8. (Pow ierzchnia)
Do p rzen ies ien ia

30.000.— 
2.058.— 

550.— 
72.700 — 
29.500,— 
45.551.—

27.300.— 
12.430.— 
4.900.— 

21.610.— 
245.999.—

Z p rzen ies ien ia 246.599.—
L ista  Nr. 9. (W y d ział M echanA i Budowl.

„  „ 10. Mk. 16.180.-------K  6.660.— ) 22.840.—
»» f  ł 11. (Pol< I B.) 12.070 —
»  M 12. ( ,. V  B.) 6.860.—
„  „ 13. ( ., I A .) 8.500.—
.» .» 14. ( „ II B.) 14.215.—
f»  s» 15. ( „ III A .) 24.560.—
, ,  „ 16. (  „ IV B.) 30.300.—
»» 5» 17. ( ., V  A .) 8.400.—
H 1, 18. (n iezw róeona)

D októr m edycyny

S. lEEinZlFI
Specjalista chorób dziecięcych
przyjm uje od 3 —5  p .pol.
w Będzinie, ul. Kołłątaja 33, 

II gie p ęiro teł 105.
2 4 - 6 - 2

D oszu k u ję  pokoju dla pojedyńczej oso­
by z osobnym w ejściem  lub przy 

rodzinie. W iadomość „Iskra*’ Sosnowiec
1-1

j / e w a le r  na wyższym  stanowisku w 
przemyśle poszukuje p o k o ju  z oso 

bnem wejściem , m ożliw ie przy nieza 
leżnej osobie. Łaskawe zgłoszenia lskrr 
Sosnow iec pod „Pokój". | , j

Z g u b i o n e
10 ink, za  w yraz.

R azem  Mk. 374.344.—

S p raw ozd an ie  K asow e O ddziału „Saturn“ T -w a Sa ęrw o n eg o  Krzyża za  1921 r.
• ‘ " ln T  i" '*"""....   °~T7TTT.......... ’""L  . . . .   zrnSaldo  na 1 sty czn ia  1921 r.

O fia ra  D om u L udow ego (K w it Nr.
21010/21011) 1620 — 

Z a  sp rzed an e  9,7 m tr. d jagonalu  po
m k. 140.—  za  m tr. (Kw. Nr. 1) 1360.—

Z  ofiar na  „Ś w ięcone” (K w . Nr. 1508)
Kw. Nr. 75351 Mk. 200 —

„ „ 75352 ., 11.95C.—
” ’’ 75153 50.—  12200.--

Z eb ra n e  w  puszk ach  Nr. 8 7 1 Mk. 65.91
., 1494 „ 285.45

13735.35

po 10

Z e  sp rzed aży  znaczka w  „T y d z ień  
C zerw onego  K rzyża”

Mk. niem . 28.60 
Z e  sk ład ek  cz łonkow sk ich

Mk. niem . 10 po  M rk. 10 
Z  różnych  ofiar i n ad d atk ó w  
Z  n ak ład an y ch  kar 
Z e  sk ład ek  dziefei 
Z a  sp rzed an e  chorąg iew ki 
M iljonów ka Nr. 0*36175 (kupiona dn.

5 styczn ia  1921 r.)

351.36

10547.45
286,—

21325.—
100.—

8671 50 
23980 —

7620 —
17600.—

1000 —  106061.31

K upno  M iljonów ki nr. Ó336I75 
W y słan o  z puszek  nr. 871 mk. 25.91 

1493 „  285.45 
Szycie b ie lizn y  w raz z dodatkam i 
W y dano  na zakup  m ydła , pap ie ro só w  
i innych  arty k u łó w , rozdaw anych  żo ł­

n ierzom
Z apom ogi, w ydaw ane by łym  żo łn ie ­
rzom  i reze rw istce  C iem niakow skiej 
K oszt u rząd zen ia  „Św ięconego" d la  

żo łn ie rzy  ze S traży  P ogran icznej 
W p łaco n e  do G łów nego  Z arząd u  P.

T . C. K. Kwit nr. 1784 
K upno  ch orąg iew iek  i św iec  na  groby  
p o  zm arły ch  żo łn ie rzach  w  szp ita lu  

„B ia ły sto k "
K oszt u rządzen ia  „W ig ilji"  d la  ż o łn ie ­

rzy  ze S traży  P ogran icznej 21680 —
W y słan o  inw alidz ie  J. Z akrzew skiem u 

„G w iazdkę"

Zam ienię m ieszkanie
1000 -

351.36
4613,—

2132.— 

786o.— 

12233.10 

6555.—

3400.—

-

wraz z  w s z e lk ie ® !  w y g o d a m i  w L ubl in ie
n a  tak ież  m ieszkan ie  w  B ędzinie So­

snow cu lub  D ąbrow ie. 
W iadom ość  B ędzin, K o łłą ta ja  33 II p.

2 4 - 3 - 3

W y d atk i adm in istracy jne: p renum erata , 
znaczki p o cztow e, kw itarju sze, stem ple , 
k o sz t u rząd zen ia  k w esty  w  „T yd z ień  
C zerw onego  K rzyża i t. d.
R óżne d ro b n e  w ydatki

Saldo  na  1/1 1922 r. m k. 54.527.20" 
m k . Eaiem. 38.60 po m k . 10 =  386.— 

M iljonów ka Nr. 0336175 1.000.—

1500-

2264.—
3 5 5 —  63883.46

55913.20 
H 9706.66

ZA R Z Ą D .

—  Z E S T A R E G O  M 
NA ZUPEŁNIE NOWY!!!

U dajcie  się w p ro st do p ie rw szo rzęd ­
nego , d łu g o le tn ieg o  francusk iego  m i­
strza , k tó ry  p o d  w łasnym  kierunkiem  
w ykonyw a w sze lk ie  ro b o ty  w ch o ­
dzące  w  zakres k apeluszn ic tw a, jako  
to: p rzefasonow anie  i farbow an ie
dam skich , m ęsk ich  i d z iecinnych  k a ­
p e lu szy  na najm odn iejszy  fason  p a ­

ryski. T y lk o  w  firm ie

H. GITTLER i S-ka
Sosnowiec, W arszaw ska 16
Dla wygody klijenteli urządzono maga­
zyn mód który wykonywuje wszelkie ro­
boty ręczne po cenach konkurencyjnych.

Nr. 87— 22r. O b w i e s z c z e n i e .
Komornik p m  Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, rew iru 

Dąbrowskiego zamieszkały w Dąbrowie przy ul Uimana Nr. 2, 
na zr sadzie 1030 a rt Post. cywilu, podaje do wiadomości pu­
blicznej, że  w dniu 2 czerwca 1922 r o godz 10 zrana w do­
mu Nr. 17 prsy  ul Sob e d re g o  odbędzie się lic y ta c ja  rt t ho­
rn oś i należących do p W A C Ł A W A  CZARNOCKIEGO 
składających się % mebli domowych oszacowanych na sumą 
407000 m arek Spis rzeczy i ich szsczunek przejrzane b jć  
mogą w dniu i miejscu licytacji

Komornik Sądowy: Włoczewski.

B a c z n o ś ć !
Przypominamy, że dnia 28 V 22 r, o godz. 3 p. p 

w lokalu Gospody M ieszczańskiej odbędzie się

Ogólne Zebranie
Związku Czeladzi Masarskich

Z A R Z Ą D . I 1

Firma M. BERGMAN w Sosnowcu
l^ o d r s e j o w s k s  Hr. 15  (w pćdhtfórzti) 187

przyjm uje do  przefasonow anm  i farbow ania kapelusze dam skie, m ę sk ie  i d z ie ­
c inne, filcow e or&z słom kow e n a  najnow sze m odele.

Specjalność: PR A N iE  i PR Z E FA SO N O W A N IE  „PA N A M A "
M sra zaszczyt zaw iadom ić Sz. K iijentelę, ze  udoskonaliłem  zakres swej 

dział* Inosci, przefasonow ując słom kowe kapelusze prasam i m aszynow ym i, na 
form ach cynkow ych których żaden  z reklam ujących się w Z agłęb iu  fachow ców  
stanow czo nie posiada.
U W A G A :  Z w racam  uw egę Se. Klijentów , że  niektórzy z reklam ujących
się  m istrzów. b>li u m nie w tetrain ie, którego w ietoc e n i.uk o ń czy li, w ięc, aby 
nie w p row sdzać  w b łą d . o śm ie lam  się zwrócić uw agę Sz K lijenteli na d o k ła ­

dny adres m oje; firmy

M .  E l E P O b l A H  Sosnowiec, M id rze jo w sk a  15 w podw órzu.

Lisst nadaw czy Nr. 273
Z A W I A D O M I E N I E .

F o d fje  aie «KĆloej wiadomości, i s  sztygar kopalniany 
I W a lte r ,  E r n e s t ,  H e n r y k  M ie m c z y k , zss®.'ifiszfe*ły w Do
" browie (Polaka) i niezam ężna A n n a , H e le n a  M o ik , bez zr,- 1 

jęci®, zam ieszkała w  Z abrzu  (Hsndenburg) na G  Śląsku, 
ul. Koupstraaae 22,. pragną zaw rzeć zwją^efc małżeński

Zaw iadem ienia to  ma być egłoakor-e w girinie Zabrze. 
(H ndenburg) i w Dąfcrow:e, w gazecie „iskra**.

W szeikie pretensje mogą być zgłaszaee w .ciągu dwuch 
tygodni, od daty  ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Zabrze (Hutdenbnrg) G Śląsk, dn 10 m sja 1922 r.

Urzędnik urzędu stanu 'cywi In. go 
Z abrze (H -nd#nburg)- G- Śląsk 

< ~ )  STALLM ACH.

ł l e n d i e r  E ijasz (roez. >898) zgubił do­
li 1 feument w ojskow y wydany przai 
PK U  Będzin. 2 2
' 7 gubiono to rebkę z pie iędzrai. do 

w ody H . Radzyńskiej, proszę zwró­
cić za nagrodą. D om  H andlow y Piłsud­
skiego Nr. 46 __________ 3 .3

T udw ik  R otatein zgubił paszport wy. 
*—1 dany  przez w iad ro  okupacyjne. 3-J 
W 7 o d a  W ładysław  zgubił kartę demo 

bilizacji, ryydaną przez 20 p. r 
ziem i K rakow skiej i dow ód o,obiat- 
wyd pizez gai. K lim ontów . 3-2
y im o ią g  M ichał zgubił portfel, kart 
*-* zwolnienie wyd. p rzez 2 pułk strzel 
ców podhalańsk ich  i kartę  pobytu wyt 
przez kop, „H r. R enard". 3:2
C te fa ń ja  Zw oiaóaka zgubiła  paszpó 

wydany przez M agistrat w Sosnowcu
3-2

T V T acław  C zajkowski zgubił kartę [pi 
* * w o łan ia  w ydaną  przez  PKU. P 

dzin  z roku  1901. k tóra un iew ażnia  i 
'_________  3-1

P e s z k e  M arjan zg u b ił tym czasow y i 
* w ód dem obilizacji w ojskow ej wye 
ny przez  PKU. w  Nowe-Radomsl 
Z w rócić  „Iskra” D ąbrow a. 12
/""rab o w sk a  T eodozja  zgubiła  .w  5 

snow cu legitym ację z fot< grafją w-, 
dan ą  przez L ikw idacyjny U rząd Par 
stwow y w D ąbrow ie w r, 1921 oraz d 
w ód tożsam ości w ydany p rzez  Magistn 
m. D ąbrowy Zw rócić „ Iskra” Sosno
w iec. i-1
y ^aręb a  Tom asz zgubił k a r tę  zwolnię 

a ia  26 pu łku  piechoty, wydaną » 
N ow o Radom sku Z w rócić „Iskra” Dą 
browu. ' 11
O i ln ik  Paw eł zgubił książkę Kasy Ćho- 

rych w ydaną przez  kop. „Paryż". 
T  a b n ą  un iew ażnia się I I
/^W iSąg ja n  zgubił Kartę demobilizacji 
^  wydaną, przez PK U. Będzin, paiz* 
port n iem iecki. 3-1
T eśriew sk i T om asz zgubił k s i ą ż k  

chlebow ą w ydaną  przez kop. „Hf 
R enard,
|L.Tałfc W acław  zgubił tym czasow y do- 
** * w ód osobisty,’ w ydany przez Ma 
gistrat rn. D ąbrow y, ak t ślubny  wyda­
ny w  D ąbrow ie i kartę pow ołania 'wy* 
da-, ą przez PKU. Będzin. Zwrócić lakrr. 
D ąbrow a 11
P h e w a  hejm an zgubiła  dow ód esobi v. 
w  sty  w ydany przez M agistrat m. 7 \

dzin i aiętrj^kę ślubną. 1̂ 1
T a isaon  S tan isław  zgub ł  książkę Ka* 

sy C horych N r 5 /13  w y d a n ą | przsz 
kop. „Paryż" 3 1
^ ’iem ba Szyir-cn zgubił kartę  powfiła” 
^ - '-n ia  w ydaną przez PK U. Będzin, pssz* 
po?t polaki, w ydany prze» gm inę Bo 
hrow niki i prznpiiatkę graniczną 3 1
O o l  aław  Sibielak  zgubił ka rtę  powo* 
^  ł a r ia  wydaną praez PK U. Będzin.

3 1
IL fs r js  Sow a i-gubiła dow ód  osobisty 
sV  J. w v c j a n y  p C Ł e;.  M agistrat m .  Dąbro­
wy, 2 i

R ó ż n e
20 m k. za w yiaz.

! i
i  l* 
m o  
m %

| l
■ a
S «i!
M ®

•■►Eleganckie Panie!
napes no skorzystają ?, okaz i i odwiedzą czyrnprfdzej

“S  O B U W iA
w BĘDZINIE, ul. Małachowskiego 3?
Który p o leca  n s jn o w sze  fasony oryg inalne  w ied eń sk ie  i krajow e 

jak  rów nież  n a je leg an tsze  obuw ie m ęskie i dziecinne.
FA SO N Y  N A JN O W S Z E , G A TU N E K  PIE R W SZ O R Z ĘD N Y . 

Na składzie W IELKI ybór pantofli domowych 
i butów f o o tb a lo w y c h .

Z  pow ażan iem  CH. S . K RIGS2TAJN
BĘDZIN, ul. M ałachow skiego  Nr. 3.

■ f

P ierw szo rzęd n a  fabryka m ydła

I. C w e j g e n h a f t
Sosnowiec, Targowa 7-a

zawiadam a iż sprzedaje się mydło pierwszego gatunku, Q  
zawierające od 63 do 67 procent tłuszczu. C

j  '. .*. Nejmntejsza ilość sprzedaży 25 funtów. M

S *D »0 lS e 0 1 i £  0O L 0SZ E N SA

P o s a d y  I prac©
10 mk. za w yraz.___

ka"

"eraz po trzebna 
O ferty  „Iskra"

kaejeriia do sklepu. 
B ędsin  pod „K asjer- 

2  2
fD otrzebn i są  ludzie  do roznoszenia  lo- 

dów  z kaucją, za  dobrym  w yi agro 
dzen iem , p ierw szeństw o m ają zdemoba* 
iizowani, H etm sńska W ytw órnia W yro- 
b ćw  C ukierniczych. P łocka 3. 2-1

J  s ta ż  po trzebne dw ie  zdolne h tfciar- 
ki. M ałachow skiego 2-a 2 2

K u p n o i s p r z e d a ż
20 m k. za w yraz.____

|  Trządzeaie Cfejfielsi parow ej prócz rna- 
s z j t t j  koleby m iech kowalski i in­

ne rzeczy do sp rzedania. W iadom ość 
„Iskra" Dąbrowa 5 5

.owub **&@ay»ę stolikow ą do azj cia 
dobrym  stanie. Sosnow iec, W yso-

2 2
n j o  sp rzedan ia  p iw iarn ia  z urządzę- 

n ieia  i dw am a bilardam i. Czeladź, 
M ilowicka 27. Sroka. 3 ?

O przed aas 
^  w  dobry 
ka  4.

rowa da jąca  ,14 litrów  m leka z po* 
1%, wodu wyj»z«u do sprzedarsia Siel- 
ce, dw ór ren^rdow ski, naprzeciw  W y­
d zia łu  budow lanego. fCopaniak. 1-1 
7  po w o d u  w yjazdu jea t do  sprzedania  
“  dobrze prosperu jąca  kaw iarn ia  ul. 
D ęblińska ?4r. H ^ ^  3 1
f \ o  sprzede ni a okazyjnie żelazne siat- 

kojwe łó żk a  w sklepie. Nowopogoń* 
ska Nr. 3 J
O p rzed am  trzyaastkę E raem ana z  ana® 

stygm etem  Boscha* K lap cam erę Ma 
yera dziew iątkę cytrę koncertow ą, laub  
zegę nozoą. Strzem ieszyce, ul. K olejow a 
szkołę. 2 l
1^1 o sprzedan ia  50 aztuk obrazów , du- 

źa  ilość książek do  czytania, 50 
sztuk lam pek karbidów ek, 5 harm onii 
czeskich, 2 łó  ka  niklowo z m ateraca  
mi szafa duża b i  garderobę, 2 samo*
w ary mosi^źn© i t  p C zeladź, ul Po- 
dw alna !2 11

up ię  sk lep  lob wydzierżavrię lokal
na lep  O ferty  do  „Iskry" D ąbro- 

wa A 1* 1
p o m p y  ręczne dla osuszania szybów  
** i chodników  do sp rzedania. D ąbro ­
wa G órn icza  Sław kow ska 14. 2 1

W

L o k a l e
20 m k. za w yraz.

'orzodstra sk lep  z urządzeniem  
kcjem  W ysoka 10 Sosnowiec.

po
4 1

Ważne dla F. P. ig b la rz y !
6 0  sypialn i jasnych w ykw intnych polerow anych

ffozsprzećam  hurtow o  i tłe ta liesn ie , cena  b ezk onkurency jna  p ro szę  sp raw dzić  
W traZŁwa, P lac  T rze ch  K rzyży 13 róg  Ż óraw ie j, M agazyn M ebli. 2-5

Kornet B. bardzo dobry  oraz pakę  do 
fortepianu krótkiego sp rzsd sm  z a ­

raz , W iadom ość „Iskra” Sosnow iec. -i
1-1

F ) o  sprzedania pies wyżeł 3 letni kop. 
C zeladź kol. Piaski, W ojeikiewicz,

3-3
U T /o z e k  dziecinny do sprzedan ia, W ia- 

dom ość „Iskra” Dąbrowa,

T oka! dw a pokoje z kuchnią  i r,aroż- 
*-* nysn sklepem , z w ygodam i, n a d a ­
jący się na sklep, biuro sk ład  etc. za  
raz do odstąp ien ia. Sasaow icc S ielecka
róg Barbary._________________  2-1
5?k lep  z pokotem  do odstąp ien ia  W ia- 
^  dom ość „iskra” D ąbrow a 1 I
O o ssu k u ję  2— 3 ew en tua ln ie  j e d .n  *vu-
* ży  pokój na  biuro. S k ładać  au rrsy ,
lub dow iedzieć  się proszę w „ la k n e ” w  
Sosnow cu, 3-1

M o w e  .m e h le  róśrsych  f  a* 
1 s o n ó w  z a  g o t ó w k ę  m  
w y p ła t  r ó w n ie ż  przyjm u  
jem ;# w s z e lk i©  © b sta iunk  
w  z a k r e s  s t a ł a  r s t w i  
w ch o d zą c©  s to la r z y  Chrz-:3 
ś c ja n  p rzy  k ó łk u  r o ln ic z e  t 
w  S ę d z in ie  tei. h fodrzejou#1 
sk© 14 d o m  J. C z e r n e g o .

ynajsaę  p ian in o  w dokryn i »tani< 
O ferty  „P ian ino” „Dfera” Będzis

2
C w ie c e  n ad esrły  b ia łe  i ub ierane * 

w ielkim  w yborze pa cenach  niskich 
K ołton  K ościelna 4. Sosnowiec. 10 1*
C p ó lm k a  z dziesięciu  m iljonam i przyj 

m ę do czynnej fabryki. O ferty  dli 
„P rzem ysłu”. 2 2
"^U inele  najśw ieższe o trzym ała  księg .t 

n ia. „Poion ja” daw niej A, GawęcZS
. _  2 - r

J an C hrzan w yjechał z dom u I maj1 
w kieleck ie  po kuono koni i dotą< 

n ie w rócił, tttoby w iedział coś o mm 
niech  d a  znać d o  żony. S ielee. ul. Koź
l a Nr. 3, dom M azurka.  t-1
D rz y jm u ję  do opraw y p o itre ty , widO'
* ki, fotografje. W ielki w ybór ramek 
rów nież  posiada na  sk ładzie  dębowe 
Sosnow iec. Szenow ska 21. G w iazda Lu 
dowa. 2-1
 , r | | --------------------------—«W3»

A /Iło d a  m ężatka ze  zdrow ym  poka* 
m em  zgodzi się do karm ienia 

przychodnie O ferty  „Iskra" Sosnow ic 
d la  „M ąźstki". 1-1 _
C a io m o n o w ł K aliszow i skradziono pozt* 
^  fel z dow odem  osobistym , wydany*®
przez M agistrat w Sosnowcu._____3 1 ^
T ^|r. Fejw el W iederm an uniew ażnia s**a' 

dziony  dokum ent w ojskow y w y^a' 
ny  przez PKU. Będzin. 3 1 _

W ydawca i redaktor; Wiktor Monsioraki. Drukarnia R. Monaiorski — Będzin,


